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ANIOŁ STRÓŻ 


Gazeta dla dzieci. 
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień. 


Rok 3 


5 CHOJNI "E, dnia 16-go grudnia 1926r. 


Nr. 50 


Dumki z życia. 
Sny młodcści. 
O młodziencze gny, rojenia, 
jaki osar z waa slodki! tchnie — 


jasne, ozyste te płomienia, 
w których zapal Święty wre | 


Wkoło ukwiecione łany — 
mie uszozknięty ani kwisi — 
a widnokrąg wkół różany, 
mmajony cały świat. — — — 


Dia was kwitnia kwiat psprool, 
zaludnione wody, las — 

ptak po ludzka zaświegoci, 

ze łzą.. baśń opowie głaz... 


Ku griazdzistej niabicu strefie 
gładki utwsrzacia tor, 

gdzie przy rajskim wita Śpiewia 
nas aniołów cudny chór, 


I na glowę wkłada wianek, 

z srebrnych utworzony gwiazd 
zórz dziawica — cud niebianek, 
na tron Świata wskaże wjazd. 


O młodości sny, marzenia, 

jaki słodki jest wasz ozar, 

lecz jak zgubny, gdy przecenia, 
ktoś ułudę waszych mar | — 


Tęsknota za ojczyzną. 


Każdy człowiek, posiadający choć trochę uczucia, 
odczuwa tęsknotę po utaroie swolnh najmilszych osób, 
n. p. po utarcie kogoś z rodziny lub przyjaciół. Więk 
szego znaczenia nabiera tęsknota za utraconą ojczyzną. 


„Tęsknotę za ojczyzną odozaja człowiek dopiero 
Lej jej utracie, gdyż wtonozas pozna dopiero istotna 
» oczy awej ojczyżny. Za ojczyzną tęskni się dlatsgo 
<a niej przeżyło się awój młody wiek, z którego 
kęs przechowują się zawsze w pamięci „najiepiej 
mł do Wrażenia z młodybh lat są najlepsze, gdyż wisk 

lodości można zaliczyć do najszozgśliwszaj ozęści ży- 


je ludzkiego ; dalej w pierwazych wrażeniach znajdu- 
my swoją miejscowość rodzinną, swój kraj, w którym 


zortałiómy w ojczystej mowiai duchu wychowani, To 
wszystko spujone w daszę człowieka nia zdoła Się tak 
łatwo ulotnió. Stąd to człowiek, będący poza ojuzyzną 
dłuższy czas, tęskni za nią. Przez mtopaiowe przyzwy 
ozajenie się do zwyczajów i obyczajów c©DG:go państwa; 
traci się tęsanotę Owszem po dlugim ozasia nie ma- 
jąc etycznośdi, bądź to z ladź ni lab nie mając polscich 
książek do czytania, zapomina się zupełnie o ojczyznie, 
Dla przebadzecia uczucła takiego człowieka, które tyl- 
ko drzemie, potrzeba jedoak tylko lada jakieś rzeczy, 
przypominającej cjozyznę sby zapłonęło na nowo jak 
przyduszone zarzewie. Wienczas tęsknota wzbudza się 
grałtownie w człowieku; widzi natenczas znów 
ojczyznę na jawie, choiałby w tej chwili znadować się 
w niej. Leoz niastety, fizycznie nie moża to się stać, 
może jedynie jego duob ulacieć nad tę krainę ojozys- 
tą i przez pewien czas zapamiętania się, bawić tam 
myślami. Po-przetud.eniu z marzeń człowiek szuka 
w rozmaity sposó ukojenia awej boleści, lecz do tego 
potczuba dużo czasu, a czasam to wcale się nie uda, 


Jako przykład polakiego tałacza, tęskniącego do 
swej ojozyzny, przedstawia Siankiewicz „Latarnika“. 
Prasdstuwia tam człowieka wajczącego w armjach roz- 
maitych państw, który przebył wozystkia części Świata, 
lecz wszędzie dozaał zawodu, w końcu dowtał alọ do 
Stanów zjadnoczonych, gdzie był w poszukiwaniu za 
posadą. Otrzymał on posadę latarnika w wieży mor 
skiej w Aspinsv:lo, W wieży taj, myślał resztę swego 
tycia w spozoju przeżyć. Początkowo wiązała go pa 
mięć o ojczyźnie przes cayianie gazet europejskich, 
pożyczonych od konsula za którego to starauiem bot 
mał tę posadę; później, nie mająu keiątek polakich, 
ani też towarzystwa polskich osób zapomniał o cjozyś: 
nie zupełnie. Wszystko z ozem wię latarnik stykał 
było olbrzymia: niebo — to jeden wielki ezczegół i 
woda — drogi. Zapoiniał on o świecie, gdyż przy: 
zwyczalł się w zupełności do tego zycia jedaostajnego, 
jakis we wieży panuje. Razu pewnago jedaak, będąc 
w powyżej podanym sianie dachowym otrzywał paczkę 
z kaląśkami, nadesłaną z New Jorku, Latarnik, apoj. 
rzawsży na książkę, który tytał brzmiał „Pan Tadeusz“ 
nie mógł się wydziwić jakim uposobem ta książki do 
niego przybyły. Uprzytomni! sobie, że na początku 
objęcia poszdy, dowiedziawszy cię o noworvałożoneju 
towarzystwie Polaków w New Jorku, przysiał m część 
swojej pensji; ci odwdzięczając sig, przesłali mu owa 
książki. Gdy pvozął czytać pigrwsze wiersza, w któ- 
tych poeta wspomina o ojczyźnie utraconej, wtenozaa 
latarnik popada w zadamanie i przenosi się myflami do 
swej utraconej ojczyzny. Tak całą noo przebył w tym 
stanie, zapominając przytem o swojem obowiązku, czyli 
že nie zapalił wieczorem Świateł na wieży, wazutek 
ozego rozbił się jeden statek o mieliznę, Rano musiał 
posadę latarnika opuszczać aa zaąwazo. Terąz na no- 
wo rozpoczęło Się tulautwo polskiego tałacza, tęsknią= 
cego do awaj ojczyzny, H. K. 


Ag. 


Jedynak. 


Pewien kupiec, ojofec licznej rodziny, miał zwy 
czaj odmawiać poranne | wieczorne modlitwy w przy 
tommości dzieci i zawace təmi słowy je kończył: 
„Boże | dziękuję Oi za wszystkie dobrodziejstwa, któ 
rych mi użyczasz, a więcej jeszcze za nieszczęścia, 
których z ręki Twojej doznałem l“ 

Długo dzieci obojętnie tych dniękczynień słuchały, 
ale nareszcie jednego razu zapytał sip syn najstarszy. 

— Mój tato! dlaczego dziękujesz Bogu za nie 
szozęćcia ? Mnie się zdaje, ża one nie są dobrodziejst= 
wóm. 

— Mylisz się, kochana dziecię — odpowiedział 
mu ojciec; — nieszczęścia są wielkiem dobrodziajst 
wom, ciedy kto z nich korzysteć umie, Posłackaj 
tylko historji życia mego, a dowiesz nię, jak jest słu 
szoa codzienna dziękczynienie mcje. 

Rodziców miałem majętaych i byłem jedynakiem 
Ozegom tylko pragnął, dawano mi natychmiast, a że 
do nauki i przoy nie miałem ochoty, myślałem tylko 
o tem, żeby się bawić i próźnować. Tak się ze mną 
działo do lat jedenastu. Byłem co się zowie, dziec- 
kiem nieznośnim, mazgajsw, naprzykrzonym, nparteim, 
nievkiem, i uni wiem, coby ze mnie było, gdyby Bóg 
w miłosierdziu Swojem ne był na mnie zesłał nie 
szczęścia. Rodzica moi stracili naraz cały majątak. 
Zmugzeci jeźlzióć tu i owdzia za interoaami, oddali 
mnie do stryja. Byl to człowiek wcale niabogsty, 
bardzo poczciwy i rozsądny, a przytam surowy. 

Jakiejże odmiany w jago domu pe rodzictelskim 
doznałem | Uważano mnie za dziecko będące na łasce, 
a że byłem przytem nieznośny i pleuełuźny, więc 
wszyscy mnla popychali, wszyscy mnie tajali, a jam 
płakał od rana do wirczora. Rok upłynął we łzach, 
ale niedola, podległość, ubóstwo zrobiło mię już lep 
szym i posłaszniejszym. Jednakże nie brałem się jo- 
Bzcze ani do prsoy, ani do nauki. Stryj już zamyślał 
o oddzlenia mnie z domu, kiedy mnie wzięła fas na 
bok stryjenks. „Mój Ludwisin, pówied:lala mi, cóż to 
zciebie będzie, jeżeli pozostaniesz takim nienkiem i 
próżniakiam ? W wieku późniejszym nio będziesz miał 
kawsika chleba; ludzie tobą po gardzą, Bóg cię 
opuści i umrzesz gdzie z nędzy*, : 

Te slows dobrej stryjenki wobec nieszczęścia, któ: 
rego doznałem, odmieniły mię zupełnie. Wziąłem się 
z zapałem do nauki, starałam się pięknie i porządnie 
pisać, doskonale po 46 rachunki i, w czem mogłem, 
stryjori pomagać. Stryj mój był kupcem Wziął mię 
do sklepu naprzód na chłopca ; z chłopca wyszedłem 
mx pomocnika, a po dzienięviu latach wiernej i gorli- 
wej slużby uczynił mię stryj swoim apólnikicm. Nie 
długo potem umarł, a ja mogłem już ojoa mego spro 
wadzić do siebie i osłodzić mn ostatnia lata życia. 

D:iś umiem używać majątku, któregom się samo 
dzielnie dorcbił, i dzielić się nim, bo sam byłem w 
niedostatku Wszystko to winienem nieszczęściu i jak- 
żek nia mam oodziennie dziękować za nie Bogu ? 


Z dziejów polskich. 


Mieczysław III Stary 
(1178—1177). 

Mievtysław III, zwany Starym, książę wielkopole 
ki, obiął rządy po Bolesławie IV. Jako zbyt surowy 
nie podobał się możnym panom i przez nich zniewolo 
ny został do ustąpienia tronu Ksżmierzowi, najmłod 


giemu awemu bratu, kaięcia sandcmiarskiemu. 


Kazimierz II Sprawiedliwy. 
(1177—1194). 

Kazimierz II dobrze rządził i dlatego otrzymał 
przydomek Sprawiedliwego. 

Podczas ciągłych walk iaporów między kuiążęta- 
mi i namnożyło się w Polsce wiele bezprawia, przeto 
Kuzimierz zwołał w r. 1180 zjazd biskupów i panów 
do Łęczycy, na którym między innemi uchwalono, aby 
tron należał do Kazimierz» i jego potomków. Naród 
wdzięcznie przyjął to prawo i błogosławił Kazimierza. 
Odznaczał się cn walaczneścią i nieprzyjaciół Polski 
niejednokrotnie poskramiał,. 

Był to wogóle dobry, dziwnie łagodny i sprawiad- 
liwy monarchs. Razu pownege grał z dworzaninem w 
kostki. Ten, przegrawszy, uderzył księcia w twarz, 
Rzucili się wszyscy na zuchwsłogo dworzanina, ale 
Kazimierz kszał go wolno putcić, mówiąc : „Ja zawi- 
nilem, iż graiąe z nim, do goiawu go pobudziłem*, 
Jakiż to piękny przykład przebaorenia uraz, a zarazem 
przestroga, aby nie grać zbytecznie w karty, kostki 
itd. o pieniądze: Kazimierz Sprawiedliwy zostawił 
dwóch synów : Leszka i Konradz. 


Zagadki. 


(Ułożył A. W. 


Zadanie; W kwadraty wpisać litery, by kaźde 
słowo czytane wste z miało tosatma oznaczanie i bramie- 
nie Poziomo:  Medykament wyrabiany z liści i 
strękow pewnego krzewu rosnącego Ww gorącej strefie 
Ameryki, Afrysii Azji. 2.) okraśleonia czaga. 3) Imię 
żańskie. 4) Najwyższy nakaz dla kobiety (trzeci przy» 
padek liczby mnogiej). 5) tytuł znanaj powieści Sian. 
kiewicza. 6) gatunek farby. 7) imię męskie. 

Pierwszy | ostalni rząd czytamy pionowo określa 
szlachetny nagój. 

* * a 

Zadanie. Litery: aanb bkkłł mmooyy. 

Z wiżejjpodanych Hter ustanić jedne ania z cztarach 
stów by miało to sama znaczeni 
dzieliwszy w iunym porządku litery. 


Trafne rozwiązanie 
łamigłówki kryształ: z nr. 48 nadssłałą Waleska 
Szulcówna z Obo 
Trafne rozwiązanie II łamigłówki nadesłali: Jul- 
jan Jakubek, Marta Qrovhowska, Urszula Zabłońska, 
Eryka Lemańczykówna z Ohojnie. 
Nzgroda przypadła Marcie Grochowskiej. 


